
Cana 150.000 Mk. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PREliłJMEKATA W T 88S: 
w Kai bzu ■Jesipnit 3.606.069 Mk. 
I  M tm u n fea  de domn 3.500 MO Mk. 
la jrowtncji i  przesyłką

4.000.060 Mk.
7.000.000 Mk.

•  •  •  •  •

•  • • • • •

egzemplarza 150.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za I wiem  aillm. lab jege miejsce m

str. I. Z. 3. p .  10. 
nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ns 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.
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Liga Obrony Powietrznej Państwa je s t  stow arzyszeniem , do którego winien n a ­
leżeć każdy kom u jest droga przyszłość Polski.

Koło L.O.P.P. w Kaliszu ul Niecała Ns 1,
lokal D-wa 25 Dyw. 475

K U P U J E M Y  
ZBOŻE, ZIEMNIAKI JADALNE i FABRYCZNE 
p ł a c i m y  n a j w y ż s z e  c e n y  

D O S T A Ę C Z A  M Y  
WĘGIEL, KOKS, DRZEWO OPAŁOWE, CEMENT,
W A PKO, NAWOZY SZTUCZNE, OLEJE i SMARY.

T ow ar zaw sze w najlepszych gatunkach, ceny najtańsze, w arunki regulacji wy­
godne, Odbiór tow aru ze składu lub w agonow o. D ostaw a punktualna.

T-wo Handlowo-Rolnicze „P A L IW O ” Kalisz, Al. Józefiny 9, tel. 272 i 233 
w ła ó ć .  J ó z e f  J a b łk o w s k i ,  Jan  G o s z c z y ń s k i  i J ó z e f  G a łc z y ń sk i.  361

R l ę g i e l
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach  kopalnianych plus 10°/« 

prowizji

na weksle li-2 miesięczne.

C e m e n t
najlepszy w  P 0 L S C E

z pieców rotacyjnych fabryki

R U D N I K I
po cenie fabrycznej za gotówkę i na

w e k s le  2 - 3  m iesięczn e .
P o leca s

Kaliska Spółka Opałowa Kazimierzowska 1 
telefon 92 .

T 6 f e 6 6  R A f t y .

Dr. K l i n g e r
c h o ro b y  w e n e r y c z n e  i sk ó r n e .

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.
24 . T o w a r o w a  3. I p.

• Potrzebna korespodentka
Polsko - Niemieeka

pisząca biegle na  m aszynie n a  2 godziny 
dziennie. O ferty sub. „B iegła” do Admini­
stracji Gazety Kaliskiej. 490

rozpoczęcia w ykonyw anja konw encji natych­
m iast po ratyfikacji jej przez odnośne m o­
carstw a. Rezolucja ustala, że wyznaczony 
przez Ligę N arodów  członek Rady P ortu  m a 
praw o rekursu  do Rady Ligi, jako też do 
K om itetu Tranzytow ego. Raport Guaniego 
podkreśla, że celem  konwencji jest zagw a­
rantow anie zarów no in teresów  Polski. P rzed­
staw iciele czterech  m ocarstw  w Radzie Ligi 
oświadczyli, że konw encję przyjmują.

Walka z młynarzami.
ŁÓDŹ 17. „G łos Polsk i” pisze: O statn io  

w obec ustabilizow ania się m arki polskiej i 
tendencji zniżkowej na  mąkę, tu tejsi kupcy 
m ączni zwrócili się do włościcieli m łynów w 
spraw ie obliczania cen.

Jednakże m łyn Rajch i Chmielnicki w 
Kaliszu oraz m łyn w Koninie prow adzą usil­
n ą  agitację, by cen  m ąki nie obniżyć.

W związku z tern kupcy m ączni w Łodzi 
postanow ili nie zakupywać m ąki w m łynach 
które nie zniżają cen.

Również oddział walki z lichwą m a za­
m iar w tej spraw ie interw enjow ać.

Najmniejszym banknotem I0-cio tysiączka.
Kłajpeda przegrana!
GENEWA, 17.3. W ciągu dyskusji nad  

>rawą Kłajpedy, Skirm unt złożył następu- 
cą deklarację: ,

N a sesji poprzedniej m iałem  sposobnosć 
świadczyć, że projekt konwencji, wypraco- 
any przez kom isję Ligi, zapoznaje praw a 
•zyznane P olsce przez m ocarstw a sojusz- 
icze u ch w ałą  z dnia 16 lutego 1923 r., któ- 
ł Litwa akceptow ała, a które stanow ić m ia- 
- podstaw ? dla uregulow ania spraw y Kłaj- 
edy. Z ubolew aniem  m uszę stwierdzić, że 
wagi m oje nie zostały  uwzględnione i że 
^danych zmian nie w łączono do tekstu  kon- 
'encji, k tó ra  też z tego pow odu nie m oże 
aspokoić upragnionych in teresów  Polski, 
est to spraw a zbyt w ażna, aby Polska się 
ią nie interesow ała* W obec tego, jako też 
racji jednom yślnej opinji m ojego kraju, za­

biedzonego projektem  konwencji, zm uszony

jestem  oświadczyć, że nie m ogę do niego 
się przychylić i ograniczyć się m uszę do prze­
dłożenia projektu m em u rządowi, który o są­
dzi, jakie m a w tej spraw ie zająć stanow is-
ko. _ ,

R eagując następn ie  na deklarację Gal- 
w anauskasa , Skirm unt podkreślił z nacis­
kiem, że spraw a wileńska zosta ła  rok tem u 
definitywnie rozstrzygnięta. G ranice Polski 
rów no rok tem u zostały ostatecznie zatw ier­
dzone przez m ocarstw a na podstaw ie trak ­
ta tu  w ersalskiego a  Wilno w łączone do 
Polski.

O becnie spraw a Wilna przesta ła  istnieć 
n a  forum  m iędzynarodow em .

P o  przem uw ieniu delegata Skirm unta 
R ada Ligi zaakceptow ała konw encję według 
projektu komisji Ligi bez zm ian, oraz zale­
ciła m ocarstw om  jej przyjęcie. Do konw en­
cji dołączona „disposition transito ire" w for­
mie protokułu zobow iązującego Litwę do

WARSZAWA 17. W krótce ukazać się m a 
rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej o wycofanie z obiegu odcinków 
m arkow ych po m arek: 1, 5 ,10 , 20 ,100,1 .000 
i 5.000 mkp.

W ym ienione odcinki stracić m ają ch a ­
rak te r praw nych środków płatniczych po u- 
pływie 3 m iesięcy od daty ogłoszenia rozpo­
rządzenia. W ycofane z obiegu drobne odcin­
ki (na łączną sum ę 10.000 mkp. lub wielo­
kro tność tej sum y) w ym ieniane będą na praw ­
ne środki płatnicze przez PKKP. lub jej od­
działy po upływie 7 dni cd  dnia ogłoszenia.

p&n k o t b m k i  musi zapłacić żyrardowskie 
straty.

WARSZAWA 17. Odbyło się drugie 
pasiedzenie podkom isji budżetowej dla zba­
dania gospodarki w Żyrardowie. Spraw ę re ­
ferow ał poseł Pączek. Jak  słychac referan t
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•przedstawił pomiędzy innymi wnioskami tak­
że wniosek, który się domaga uznania, że b. 
minister przemysłu i handlu, oraz skarbu p. 
Kucharski zobowiązany jest do wetowania 
szkody wyrządzonej skarbowi państwa przez 
dojście do skutku znanej umowy, przez któ­
rą skarb poniósł stratę 400.000 złotych.

Pełnomocnictwa dla rządu Poincarego.
PARYŻ 17. Senat francuski przyjął 154 

głosam i przeciwko 141 ustawę o pełnom oc­
nictwach Senatu dla gabinetu Poincarego 
w brzmieniu przyjętym przez parlament.

Na posiedzeniu Senatu Poincare wygło­
s ił wielką mowę polityczną, w której zapo­
wiedział, że wybory do parłamentu odbędą 
się w drugiej połowie maja.

cjonarjuszów , co dowodzji zroztunien ia  cloniof, 
słośoi B anku Em isyjnego. W śród  akcjonąrjuszów  
jednakże przew ażają zap isy  drobne, k tó re  p o ­
kryłyby misję, gdyby te rm in  zapisów  był d łuż­
szy.

Obecni na konferencji przedstaw iciele sk ła­
dali deklaracje , co dó ilości akcji,, jakie będą po­
brane. W szyscy jednakże oświadczyli, że w  ra ­
zie rozłożenia na ra ty  zapisy zfwiększą się o 100 
proc. W len sposób m ożna być przekonanym  
że 00 proc, ogólnej ilości akcji znajdzjie pokrycie

Z am ykając posiedzenie prezes m in istrów  o- 
świadczył, że w  najbliższym  czasie' ogłosi jak 
daleko sięgać m ogą ulgi przy  op łac ie  .ra tam i 
zadeklarow anych akcji.

ciągu 4 dni św iadectw a pochodzenia tow arów  1 
w ełny eksportow ej do Polski z R oubai i innych 
m iejscow ości w artości przeszło 5 m iljonów  fra«  
ków franc.

Przeciwko podwyżce opiat paszportowych.

Zawieszenie w czynnościach szefa Depart. 
Technicznego M.S. Wojsk.

WARSZAWA', 17 3. W zw iązku ze znaczny** 
podniesieniem  o p ła t za paszporty  zagraniczna 
in fo rm u ją  nas, że związek lab  handlow o-prżem y 
słow ych w P oznańsk iem  i n a  Pom orzu zw rócił 
się do p. m in is tra  sp raw  w ew n. z m em orjalena 
w  spraw ie cofnięcia podw yżki o p ła t tych. Zwią 
zek moty w uje tein, że podobne koszty-; paszp o rtu  
zagranicznego wręcz1, uniem ożliw iają o b ró t hau  
handlow y z zagranicą.

Dolary w lod zi
ŁÓDŹ 17. W sobotę w Łodzi prywatnie 

dolarami obracano po kursie 9.500.000 —  
9.600.000 mkp.

Tendencja słabsza.
Zaofiarowanego materjału wbród.

Hojny dar Marszalka Piłsudskiego.
WARSZAWA', 17.3w K om itet, k tó ry  z inicjały 

w y M arszałka Józefa P iłsudskiego urządził dn. * 
tam;, zabaw ę d la  siero t po poległych w ojskow ych, 
kom unikuje, że o trzym aną od  M arszałka Józefa* 
P iłsudskiego na ten  cel sum ę w! w ysokości mkpi. 
116624450U0 p rzy p ad a jącą  Mu z ty tu łu  poborów, 
d la  b. N aczelnika P aństw a za m iesiąc Juty, roz­

dzielił w sposób następu jący :
na  m. W arszaw ę — 257110000 mkj. 
na m. W ilno — 5555335000 mkl.
na ui. Lwów, — 550000000 m k.
na m. R abkę 300000000 mk*.

WARSZAWA, 17.3 (Tel. wf.). Jak  nas infor 
m u ją  szef departam en tu  technicznego M S. Wj, 
gen. R vbinski został zaw ieszony w  czynnościach 
a w następstw ie Zwolniony z zajm ow anego sta­
now iska rozkazem  p. m in is tra  w ojny  gen; S ikor­
skiego. Pow odćm  zWohiieńia gen; Rybińskiego 
były uchybienia Zarówno n a tu ry  osobistej, jak 
niestosow ania się do zarządzenia, zakazującego 
przew ożenia osób cyw ilnych zwłasz|c.za kobiet 
sam ochodam i w ojsków em i, jak i uchybienia na  
tu ry  służbow ej w zakresie k ierow nictw a powie­
rzonego gen. Rybińskiem u departam en tu . N az­
wisko nowego kandydata  jeszcze nie zoslalo u- 
stalone. Geni. R ybiński o trzym a, jak  słychać, do- 
jednej z dywizji, lub  t e ż  odpow iednie stanow isko 
w  swojei dziedzinie fachowej.

ObniżeHie wskaźnika droźyźnianego 
w Warszawie.

WARSZAWA. 17.3*. Dziś odbędzie się 
stateczne posiedzenie kom isji statystycznej 
badan ia  zm iany kosz/tów utrzym ania zą pierw* 
szą połow ę m arca. P rzew idyw ana jest zniżka 
około 5 proc.

Okropności przyszłej wojny gazowej.

W sprawie oanrawy administracji armii.

Konferencja u ministra skarbu*
WARSZAWA, .17.3. W sobotę pod przew ód 

nictw em  Prezyd. G rabskiego odby ła  się konfe­
rencja- z prziedstaw icielam i sfer gospodarczych, 
tjN celu om ów ienia sp raw y zapisów  na akcjo R an­
ku Polskiego. Związek p r  ziumysło w có w  Kalis­
k ich  rep rezen tow ał n a  konferencji p. Mj. ’Liebcr 
m an. Prezes G rabski w yjaśniw szy potrzebę sa­
nacji skarbu  i co zatem idzlie stw orzenie B anku 
Em isyjnego, z drugiej złaś s tro n y  tru d n e  poło­
żenie przem ysłu, hand lu  i ro ln ictw a, oświadczył, 
rząd  ziastanawia się nad  ew entualnem i ulgąm i 
co do sp ła t ra tam i części sum zadeklarow anych 
z w arunkiem  do trzym an ia  term inu^ zam knięcia 
subskrypcji. Senator K arp ińsk i stw ierdził, że 
•rezultat m ora lny  dotychczasow ych zapisów  jest 
świetny, zapisało się bowiem  przeszło 900U ak-

WARSZAWA. 17.3 ('Tel. w ł.). Z kół zbliżo­
nych do Min. Spraw  Wojsk*, dow iadujem y się, 
że p. m in ister w ojny gert. S ikorsk i podpisał pod 
staw ow y i szczegółowy rozkaz w spraw ie p ro g ra  
m u adm inistracyjnego arm ji. T reścią  rozkazu 
tego i celem są zarządzen ia zm ierza jące ku zia- 
sadniczej napraw ie  stosunków  w ew nętrznych w 
adm in istrac ji arm ji. Rozkaz ten  m a się ukaząć 
w, dn iach  najbliższych. 1 ,

Przywóz welnv do Polski z Francji.
WARSZAWA. 17 3. Zakaz eksportu  w ełny z 

Francji z dn. 1 lutego rb i zostaje w slosunku 
do Polsk i uchylony. N a podstaw ie rokow ań  m ię 
dzy rządem  francuskim  i przem ysłow ca nu kon- 
tyńgens wełny, k tórej eksport z F rancji będzie 
dozw olony oznaczony zostanie w  wysokości eks 
portu  zeszłorocznego. W ysokość te ustala obec­
nie specja lna komisja. Jak  nas in fo rm ują  w o- 
kresie poprzedzającym  ukazanie się zakazu rzą ­
dowego i  dnia 17 lutego rb. wz|mógł się silnie 
ruch w ywozowy do Polski. W k onsu lac ie  Rze- 
czypospolitej Polskiej w Lille w izowano w

N iedaw no om aw iano, jak  w iadom o, w aa- 
gielskiej Izbie gm in kwestję ewentualnej, przy­
szłej wojny k tóra będzie oczywiście posługiw ać 
się g, zami tru jącem i, daleko straszjiw szcm i w, 
zastosow aniu, niż wszlelkie dotychczasow e ro ­
dzaje broni.

Swe okropne, niszczycielskie działanie za 
w dzjęczają gazy trujące fizycznym, oraż che­
m icznym  vvłaściwościom.. Co się tyczy p ierw
szy.cn to w szystkie gazy m a ją  zdolność przecho­
dzeniu przy pew nej niskiej tem peraturze i odpo- 
w iedniem  ciśnieniu  w stan płynny, a ńaw ei stały 
Zajm ują wtedy tak m a łą  przestrzeń , że w ielb# 
ilość m ożna z łatw ością zm ieścić w  m ałym  po­
cisku. Gdy ten ulegnie pęknięciu, ciśnienie ob­
niża się, co w połączeniu  z podniesieniem  się 
tem p era tu ry  skutkiem  zderzenia się pocisku t. 
celem, do którego strzelano, pow oduje przejści* 
zam kniętej w  nim trucizpy ze s tanu  płynnego, 
czy stałego, w stan  lotny. Zm iana ta połączona 
jest z iucz\vykłem  zwiększeniem  się objętości, 
zajm ow anej przez odnośny m ateria ł. M olekuły 
zaś gazu we m ożna p n y ró w n a ć  do drobnych po­
cisków, z ogrom ną chyżością przebiegających 
p ro stc lim ie ie  odnośną przestrzeń , nu której wy 
w iera ją  swe niszczycielskie działanie.

Początkow o gazy tru jące czyniły  lo, dosta
jąe się do organizm u przez organy oddechowa. 
C hlor, albo też połączenia tę m a terję  w yw iązu­
jące, przedew szystkiem  Phosgen, rozgryzały  w 
zupełności tkanki płucne, skazu jąc  nieszczęsne

*S»I

S T R A S Z N E  OCZY.
6 5 ) (P o w ie ś ć  z f ra n c u s k ie g o )

— Skorzystałam  z gościnności w zam ku Pre 
Bony. płouieważ w iedziałam , że o jc ie c iVelmot 
m ieszkali poprzedniej zim y w  tej okolicy. Istot 
nie pewnego dn ia  poznałam  sam ochód Yciinoia 
zdążający od strony  Bougiwalu. Po k ilku poszu 
k iw aniach  znalazłam  hangar, gdzie s tą ł sam o­
chód. Otoż 15 m a ja  .wieczorem stałam  w tej 
s tron ie , gdv Velm ot w rócił w  tow arzystw ie 2 
ludzi. Po k ilku  ich  słow ach zrozum iałam , ze po r 
w ali mego ojca p rzy  końcu  przedstaw ienia, ze 
zaw lekli go na  pob liską  w yspę, służącą o mo- 
towi za schronisko! i że naza ju trz  Velm ot będzie 
go przym uszał w szelkim i sposobam i do mów ie­
n ia  Ćo rob ić? W ydać V elm ota w ręce władz, 
znaczyło  dostarczyć niezbitych dowodów prze­
ciw  m ojf m u  ojcu. Z drugiej strony  państw o Ron 
chero lles byli nieobecni w Pre-Bony. I obiegłam  
w ięc do B łękitnej Gospody i naznaczyłam  tom e
przez te lełon  schadzkę.

— Schadzkę, na k tó rą  w nocy przybyłem ,
B eranż  ’ro. .

— Byłeś tej nocy? — spy ta ła  zdziwiona.
 T ak  i u drzw i gospody czekał na m nie

chłopak, w ysłany przez ciebie, k tóry  zaprow a 
dził m nie na wyspę, potem  do dom u V eanota, 
zaś do pokoju, w k tó ry m  tenże Velmot zam knął 
m nie i z którego nazaju trz  przypatryw ałem  się 
to rtu rom  i po rw an iu  T eodora  M assagnaca. Nie 
jesteś  z r.czn a , d roga Reranżero. ;

Zdziw iła się i rzekła:
— Nie posłałam  po ciebie chłopca. Nie wy 

chodziłam  z B łękitnej Gospody i czekałam  n a

ciebie przez całą  noc i cały ranek . Z dradził nas 
ktoś -- ale kto?

— To zagadka! — rzekłem  śm iejąc sie — 
Velmot m iał zapew ne jak ieg o ś zaufanego czło­
wieka w oberży. Zaw iadom iono go, że tcielono 
w ałnś do m nie i w ysła ł owego ch łopaka, aby 
m nie w ciągnął do niego.

— Ale dlaczego zw abił w sid ła ciebie, a nie 
m nie

— Przygotow yw ał może pu łapkę  na ciebie 
nazaju trz . Lękał się m oże bardziej m nie niż cle 
b ic i  chcia ł skorzystać z twego wezw ania, aby 
trzym ać m nie pod kluczem, dopóki M assagaac 
nie pow ie wszystkiego. A zresztą m iał może po 
w ody inne, o k tó rych  nie dowiem y się nigdy, a 
k tó re nie m a ją  żadnego znaczenia. A co się 
stało naza ju trz?

~  N azaju trz  — ciągnęła dalej — u d a ł)  m i 
się znalość łódź i ok rąży  wszy dokoła w yspę do 
m iejsca, w którem  um iera ł m ój ojciec, lu la ło  
m i się u ra tow ać  go.

T eraz ja  byłem  zm ieszany.
— Jakto , ty" go w yratow ałaś?  P o tra fiła ś  wy­

lądować, zaczaić się w  m rokach  na Velm ota i u- 
godzić go w  chw ili, gdy się ziwrócił przeciw  m nie 
T v  go pow strzym ałaś? Ty uw olniłaś M assagnaca

Chw yciłem  jej m ałą, dziecinną rę k ę iu c a ło  
w ałem  ją ze w zruszeniem . D roga isto ta! I on a  
zrobiła wszystko, aby u ra tow ać tajem nicę Noela 
D orgeroux "i z jaką  to odw agą n iepokonaną i 
śm iałością! Tysiąc, razy  n a raża ła  swoje życie i 
nic zaw ahała  się naw et w chw ili w ielkiego nie­
bezpieczeństw a zdobyć się na  straszny czyn i u- 
godzić g o !

— Odpowiedź m i to  szczegółowo, B eranż ero. 
*A więc... Gdzie zaprow adziłaś swego o jca?

— N ad brzeg  a potem  do w ózka ogrodnika, 
k tó rym  zaw iozłam  go do zam ku Pre-Bony, i

tam  go pielęgnow ałam .
Velmot ?

Zadrżała.
— Nie widziałam go dłuższy czas. Zobaczy 

łam go dopiero dzisiaj. C zytałam , siedząc aa 
ławce. Stanxął nagle przedemną. Chciałam ucie 
knć. Przeszkodził mi i rzpkł. „Ojciec pani u- 
m arł. Przychodzę od niego. N iech mnie pani wy, 
słucha1'.

Nie uwierzyłam mu, ale dodał natych­
m iast: . Przysięgam pani, że przjychodzę od niego 
a dowodem tego to, że zw ierzył się przedemną. 
pani zna form ułkę. Pow iedział ją  pan i w czasie 
swej choroby".

■— To praw da. Kiedym pielęgnow ała m eg i o j­
ca zaraz, w  tym  paw ilonie, pow iedział mi raa  
..Nie wiem, co się jeszczfe stanie, Reranżero. Moż­
liwe. że z zem sty zniszczę ek ran  w Meudonic. 
Może się mylę. W  każdym  razie chcę naprzód  
przeszkodzić tem u szaleńczem u czynowi. N au- i 
ezył m nie fo rm ułk i na pamięć. ’A zatem  nikt o 
tern nie może w iedzieć prócz m nie i mojego ojca,
gdyż byłam  z nim  sam a i nie zdradziłam  tajem ­
nicy. Velmot m ów ił w ięc praw dę. Spytałam?

A więc?
— O statnia jego w ola jest, aby p an i powie 

rzv ła  mi tę form ułkę. _
— Nigdy! — zaw ołałam . Pan  kłam ie. O jclse 

kaza ł mi przysiądz, że nie zdradzę, jej nigdy, bez 
'względu na to co będzie, tylko jednej ososbie 
na świecie.

W zrusźył ram ionam i.
— W ikłorynow i B eaugrand, n iepraw daż?
  T ak.
— W iktoryn  B eaugrand słyszał ostatn ie sto 

w a M assagnaca. Zgadzą się on w tern ze m n ą  a. 
raczej już jest na  te j drodze.

(D. C. N.1).
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o fia r v na w ielodniow e, czasem  i tygodnie *całe 
trw ające , niew ypow iedziane katusze.

W idok, jaki ci duszący się zw olna skazańcy 
przestaw iają , m a być najokropniejszym  ze wzsy 
stkiego. co w szpitalach m ożna zaobserw ow ać.

w prow adzeniu  m asek  gazowych zdołano 
■zmniejszyć znacznie niszczycielski elekt gazów 
tru ją c y c h  drogą organów  oddechow ych. Poczę 
to  w ięc m yśleć nad in nem  i drogam i, po k tórych 
tru c izn a  m ogłaby się dostać do organizm u i czy 
n ić  w nim  spustoszenie. W  tym celu trzeba  hylo 
w pierw szym  rzędzie znacznie w zm ocnię działa­
nie <>azó\v abv w każdem m iejscu n a  po w ierzch 
ni skorv rnoglv ją  rozerw ać. To w zm ocuienie 
d a  Się osiągnąć w ten  sposób że w  w ynm nio  
nym  wvżej Phosgem e jeden albo oba a,omy 
o ilo ru .*  zastępuje się prziez g rupę eyauu  LN. 
Po łączen ia  ta k ie  w ydzielają z siebie z łatw ością 
przy w dlgotnoś i pow ietrza, g runtu , oddechu, 
C Z V  też Skóry, śm iertelny już w m in im alnych  1I0  
ściach kwas pruski.. P rócz  niego pow stają  po ­
łączenia m ające w ysoce d rażn iące w łaściw ości 
w ytw arzające na pow ierzchni skóry bolesne ra ­
ny klórem i z łatw ością kw as prusk* dostaje się 
do organizm u

Istn ie ją  rów nież (in n e  związki chem iczne, 
zadające człow iekow i ran y  przez oparzenie sko­
ry  i u ła tw iające w ten sposób działan ie Kwasu 
p r u s k i e g o  które m ożna jeszcze spotęgow ać przez 
kom binację z fosforem , k tó ry  w stanie w olnym  
Pyl już. iak w iadom o, daw niej uzvw anv do w y­
w oływ ania zapom ocą bom b fosforow ych pożaru, 
nieugaszaliiego w odą.

P rócz w spom nianych wyżej połączeń, ist­
nieje jeszcze o c z y w iś c ie  wiele innych, w ytw arza 
jącveh straszna w sw o ich skutkach bron. Nuj* 
‘w ięcej niebezpieczeństw a nastręcza okoiicznośc, 
żc do sporządzan ia śm iercionośnych gazów nie 
potrzeba żadnych dłuższych przygotow ań. Każda 
fab ry k a  farb  posiada potrzebne m a te r ja ly i apą 
ra t. pozw alające na przygotow anie jej w kilku 
godzinach nr p rodukcję  gazów, tru jących

NIE ZWLE<AĆ!
Szybkie i sprężyste załatw ienie subskrypcji 

akcji B anku Polskiego jest czemś więcej, aniżeli 
zaw arciem  in teresu  pieniężnego, lub korzystną 
loka tą  części swego m ajątku.

Zm obilizow anie w k ra ju  w kró tk im  czasie 
stu  m iljonów  złotych jest przedew szystkiem  do­
w odem  najoczyw istszym  dojrzałości społeczen- 
stw a i zrozum ienia, że tą  najisto tniejszą i na j­
w ażniejszą d la o b ro tu  pieniężnego kra ju  insty tu ­
cję stw orzyć należy o w łasnych siłach i szynko.

O g ląd a’ s>« na innych  i ociągać się nie wol­
no. P a trzy  na nas zagranica, patrzy  na iluś ką- 
p ita l tchórzliw y i płochliw y, którego zaufanie1 
s trac ić  łatw o, zdobyć bardzo trudno.

Szybkie dokonanie subskrypcji naw et na 
ry n k u  w ew nętrznym  dobre w yw oła w rażenie, 
przyw róci zaufanie » ' j  w łasnych sił, wykazei 
w zrost zdrowego poczucia ekonom icznego od ro ­
dzenia Polski, utw ierdzi zw ro t ku lepszem u, 
w zm ocni prześw iadczenie, że cały  k ra j pragnie 
nie uczuciem , lecz czynem  napraw y  stosunków
gospodarczych.

K om itet O rganizacyjny B anku Polskiego za 
pow iedział zam knięcie subskrypcji bez względu 
na ilość subskrybow anych akcji najpóźniej na 
3J m arca  rb. Dwa m iesiące czasu najzupełniej 
pow inny w ystarczyć do przeprow adzen ia  su b ­
skrypcji.

Po zam knięciu subskrypcji należy jeszcze 
zała tw ić  cały  szereg bardzo w ażnych czynności 
zanim  sic uruchom i Banie Polski. C zy m  ości 
te op ierać  się będą częściowo na w ykazach sub­
skrybentów . na  stw ierdzeniu w p ła t itd. Im  póź­
niej w płyną subskrypcje, tem później zakończą 
się I* race przygotow aw cze do uruchom ienia Ban 
ku Polskiego i w prow adzenia nowej w aluty.

In teres  Państw a zarów no jak  i dobro  osobis 
te  obyw ateli Państw a w ym agają przyspieszenia 
subsk rypcji B anku Polskiego, zw łoka w sk ła­
dan iu  zapisów byłaby tem m niej uzasadniona, 
ludzi, k tórych stać na ziakup jednej akcji z:a 
cenę 'm niejw ięcej 180 m iljonów  m arek  polskich 
m am y kilka miljonów:, a po trzeba nam  przecież 
tylko jednego m it jo na akcji! Dzieło ufundow ania 
B anku Polskiego siłam i w łasnem i riieprzekraczą 
zatem  bynajm niej sił gospodarczych obyw ateli 
P aństw a Polskiego  ̂ byle się nie oglądać na 
innych , nie czekać, nie zw lekać!

KRONIKA.
— MTUJONOWKA.

W  sobolińem  ciągnieniu  m iljonów ki wyloso 
w ano n jnner 2,47JL173, sprzedany w Polskiej 
K rajow ej Kasie Pożyczkowej w Bielsku.

— KINO Ml li‘A1/  w yśw ietla w  bieżącym! ty- 
tygoduiu bardzo  piękny ob raz  p t.: „ J a k  w raju* 
O prócz in teresującej treści, obraz ten  w yróżnia 
się prześliczny pi i w idokam i natury , gdyż rzecz 
rozgryw a się w  Szw ajcarji: zjimą na  St. Moritz, 
latem  zaś nad jeziorem  Lugano.

ŚNIEŻYCA
W  nocy z niedzieli im poniedziałek  i w po 

niedziałek szala ła śnieżyca, p ok ryw ając  ziemie^ 
g rubą w arstw ą  śniegu. Podoim y w ypadek atm os 
feryczny m ieliśm y i38 la l tem u, gdy w r. 1386 
na 'św ięty Józef stanęły  koleje, n a  szosach zftś 
były tak ie  zaspy, że zaledwie m ałym i sanecz­
kam i z a p rz ę ż onem i w  4 konie m ożna było się 
p rzedostać z Kaliszja do Kutna.

— OFIARNOŚĆ U RZĘD N IKÓ W  KALISKIE 
C.0 ODDZIAŁU Pol. D y n  W zaj. Ubezp. Do­
w iadujem y się, że z zakupionych przez p racow ­
ników' Poi. D;. W . U. 589 akcji B anku Polskiego 
p rzypada na O ddział K aliski 27 akcji. Oprócz 
tego pracow nicy O ddziału Kaliskiego Złożyli ze 
swych w ynagrodzeń na Skarb  N arodow y 433 
m iliony W tej kategorji o fiarności O ddział K a­
liski zajm uje drugie m iejsce, gdyż ty lko "Warsza 
w a go prześcignęła sklutfkjąc 728 m iljonów.

— SPROSTOW ANIE.
W notatce naszej z dn. 1*. bm. tyczącej się 

odczytu ji. prezesa V. Bobińskiego w krad ła  się 
pom yłka, .mianowicie p. prezes LL B obiński m e 
jest członkiem  K om itetu organizacyjnego B anku 
Polskiego, lecz wygłosi odczyt z ram ien ia  Ko­
m itetu p ropagandy  na em isję akcji B anku Pol­
skiego — co niniejszym  prostujem y,

-  NA AKCJE BANKU POLSKIEGO w K a­
liskim  O ddziale B anku Polskich K upców  i P rze­
m y s ło w c ó w  C hrześcijan  Sp. Akct. \v  Łodzi zlozyli 
F.' i M,. Pinczewscy. n a  5 sztuk,

BYŁYCH

że liczy 139 la t iż e  m a jąc  la t czternaście w  1799 
r.i., w idział w  tw ierdzy 'Acre (A kka) N apoleona I ,  
k tó ry  lam  w ylądow ał z w ojskiem  francuskie*!?.

Gdyby tw ierdzenia owego Syryjczyka okazin 
ły się praw dziw e, to  byłby  o n  n a jsta rszy m  chyb*  
człow iekiem  na świacie. Ą >

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Na ar-Jork 9,300,000
Londyn 39,800,000
Belgjo 367,000
Paryż 445,000
Szwajcarja 1,610,000
8% pożycz, złota 15.000,000
4£ poż. prem. 1,500,000
Bony złote S. II A. 1,400,000
Frank zł. pols. na 17.3 1,800,000
„ „ .  18.3 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 65,000,000

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KALI S Z"  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 17 marca 1924  r. godz. 7-a rana
~i---

1) Ciśnienie powietrza 7 4 9 .0
2) Kierunek wiatru N
3) Prężność wiatru 5  m/s.
4) Stan nieba Cale nebe zachmurzeni
5) Temp. powietrze - 0 .8
6) Ilość opadów | g .s  -g 0.0
7) Najwyż. temp. > |  f  a - 5 . 9
8) Najniż. temp l « Ł - .6 2

— ZW IĄZEK STRZELECK I DO 
LEG.I ON1STOW.

Poniew aż niew ia'dom emi są nam  adresy w 
w szvslkich panów  abyśm y jak  należy mogli W ąs 
zaprosić, na U roczystą Akademję, ku uczczenia 
Im ienin  K om endanta, za pośrednictw em  i łaska­
wą pom ocą redakcji prosim y W as przybyw ajcie 
do górnej sali T ow arzystw a Muzycznego dn ia  
19 m arca rb. o godzinie 8-ej wieczorem;.

— NA AKADEMJI W DNIU  IM IENIN MAR 
SZALKA J. PIŁSUDSKIEGO w ystąp i z odczy 
tem na tem at „Legenda o P iłsudsk im '1 znany  
lite ra t pan  W ieniaw a Długoszowski. O dczyt len 
był w ygłaszany przeZi a u to ra  z wielkim; po wodze, 
niem  w w ielu m iastach  na  prow incji, a w W ar 
szawic co się zdaża nadzw yczaj rzadko, ną  spe- 
cjalne żądanie pow tarzany  dw ukrotnie. Zwią­
zek Strzelecki zakreśliw szy sobie w  sw oim  p ro ­
gram ie, p racę  kulturałno-ośw , czyni obecnie sia 
ran ia  o pozyskanie sobie jako  prelegenta paną
W acław a  S iero szew sk ieg o , k tó ry  p ra w d o p o b n ie  
p rzyb ęd zie  po  20 m arca  o od czytem  sw oim  pt- 
„O duszy  Japon ji".

— UDZIAŁ' W UROCZYSTEJ AKADEMJI 
na specjalne uproszenie obiecali, znana śpiewacz1 
kii pan n a  M am rothów na i prof. M akow ski,

— KOMEND V PODOKREGU ZW. STRZE­
LECKIEGO KALISZ w zyw a w szystkich człon­
ków czynnych no zbiórki dn ia  18 o godz. 7-ej 
wieczorem  na p lacu przed D w orcem  kolejow ym  
a dnia 19 bm. o godz. 8-ej ran o  przed  lokalem  
K om endy Podokręgu. O bow iązane są rów nież 
staw ić się w szystkie ob. strzelczynie. O bowiąz­
kowe odznaki strzeleckie.

— SPROSTOW ANIE.

Przez pom yłkę zecera we wzm iance poda­
nej w Nr. 64 o zapisie n a  akcje B anku Polskiego 
w krad ła  się pom yłka. 'Akcje te naby te zostały 
nie w  Banku Polskim , lecz w oddziale kaliskim  
B anku kredytow ego w W arszaw ie.

— NAJSTARSZY CZŁOW IEK
Z Jerozolim y donoszą do paryskiego w yda­

nia „New-York H era ld a " :  f
K rólow i H edżasu (kró lestw a arabskiego, u- 

tw orzonego podczas w ojny n a  zachodnich w y­
brzeżach A r a b j i  i sięgającego do T ransjo rdan ji). 
Hussoinowi, baw iącem u obecnie w  Palestynie, 
p rzedstaw ił się pew ien Syryjczyk, k tó ry  tw ierdzi.
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L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy 

art. 52 Ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 28 m arca r. b. o godz. 10 rano 
w Kaliszu przy ul. Łódzkie) (gmina Tyniec) odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do p, Teofila 
Binkowskiego, oszacowanych na sum ę mk. 240.000.000 
składających się z 1 kredensu ciemnego, 1 otomany 
pluszowej i 1 trem a, na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-ej, spis zaś takowych codziennie od godz. 
9-ej do 13-ej w Powiatowej Kasie Chorych w Kali­
szu przy ul. Warszawskiej .N&13 11 p.

Zginęła książka wojskowa
wydana prze* P. K. U. w Kali­
szu na imię Abrama Grynera 
rocz. 1890. 494

Kalisz, dnia 15 m arca 1924 r. 499

(—) Szczpy-Szymański
Zastępca Komisarza

Spółdzielnia Budowlana Murarzy w Kaliszu
Nowy Świat Ne 530/2 

N iniejszem  podajemy do wiadomości Sz. p. p. 
Obywatelom  m iasta Kalisza i okolicy iż nadal przyj­
mujemy wszelkie roboty w zakres m urarstw a wcho­
dzące. Kierownictwo prowadzenia robót zostało na 
ogólnem zebraniu w dniu 10 b. m. powierzone p. 
(Franciszkowi Kamińskiemu. 497

Kierownik F r a n c is z e k  K am iń sk i
Skarbnik L udw ik W ytych .

Zafcłaćł £ecsońcsy w K a litu
położony w pięknym Parku miejskim, 

otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore z 
cierpieniami wewnętrznemi, nerwowemi i ko- 
biecemi. Zakład posiada urządzenia wodole­
cznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań, 
masażu, gabinet Roentgena, lampę kwarcową 
(czyli sztuczne górskie słońce), lampą „Solux“, 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią 

djetetyczną.
L e c z e n ie  c u k r z y c y  „ in su lin ą "

w
Zginął paszport
/ydany w Kaliszu na imię 

EIjasza Wołkowicza. 498

D W IE  S Z A F Y
i dwie bieliźniarki dębowe 
jasna i ciemna do sprzeda­
nia. Wodna Nsó m. 4, (par­
ter). 496

Dominiom Morawie
m a do sprzedania brzezinę 
porządkową w porębie przy 
szosie. Bliższe szczegóły u 
gajowego. 495

Poszukuję mieszkania
składającego się z 3 dużych 
pokoji i kuchni w centrum  
m iasta. Oferty proszę skła­
dać pod «Ns58 472

Poszukuje się

dzierżawy d o m u
(cztery do pięciu pokojów) 

Oferty pod „dom z ogro­
dem" do Redakcji Gazety Ka­
liskiej. 460

INTELIGENTNA

OSOBA
posiadająca um iejętność 

prowadzenia gospodarstwa 
domowego potrzebna do 
zarządu domem ul. Koś­
ciuszki 11 m. 4 od 2-3 pp.

455

<

f

I

Ik
vfih ®Zakład Mebli Bambusowych Giętych

M. M A T U S Z C Z A K
w  K a liszu , p r z y  u l. L ip ow ej Me 5 .

POLECA:

całkowite garnitury, szafy, bieliźnia­
rki, bibljoteki, łóżka dziecinne, eta­
żerki, wózki dziecinne oraz wszelkie­
go rodzaju kosze do kwiatów. 453

Zarząd Kaliskiego Oddziału Związku Kupców 
Centrala w Warszawie zawiadamia swoich członków 
że Ogólne Doroczne Zebranie, odbędzie się w dniu 
23 m arca r. b.

o  g o d z in ie  3 -e j  w  p ie r w s z y m  
o g o d z in ie  4 -e j  w  d ru g im  te r m in ie

w lokalu własnym  przy ulicy Majkowskiej 1.
Porządek dzienny.

1) Zagajenie,
2) Wybór prezydjum,
3) Sprawozdanie Zjazdu Kupców w Warszawie,
4) Zapisy na Bank Polski Emisyjny,
5) Przeczytanie protokułu ostatniego Ogólnego
6) Sprawozdanie działalności: [Zebranie,

a) Związku,
b) Sądu Rozjemczego,
c) Komisji Rewizyjnej,

7) Budżet na rok 1924,
8) Wybór 3 członków do Sądu Rozjemczego i 3  

[do Komisji Rewizyjnej w miejsce ustępujących,
9) Wybór 9-ciu członków Zarządu,

10) Wolne wnioski. 458

29T-ib Mleczarskie K o n w ie
W irów kiAL Kościuszki 29 w lodzi 

-  POLECA: -

Ezm

Skład materjałów piśmiennych
p r z f  k a n to rze  drukarni

G A Z E T Y  K A L IS K IE J
poleca wielfiiwy€ór bile­
tów wizytowych, SWuły,
fiów, atramentu, spinaczy,
nych i terminowycfi i t, d fitóre sprzedajemy po

4f4f4f cenacfi możliwie

2458 I
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